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U ratow ali b ro n  i sp rz ę t ,  i rn d a l i  się  do m ie jsca  p rzezn aczen ia .

K X. 1943 r .  O k r ą g o w o  K ierownictwo W a lk i Podziem nej-
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OBW IESZCZENIE.
Celowa akcja  represyjna przeciwko osobom działającym na szkodę Narodu 

i Państwa Polskiego, podejm owana przez właściwe Władze Polskie dzi łające w K ra­
ju, podaw ana jes t do wiadomości ogółu społeczeństwa, polskiego z wyjątk iem w y­
padków, k tórych ujawnienie groziłoby niebezpieczeństwem, za pośrednictwem pra ­
sowych kom unikatów  i obwieszczeń Kierownictwa Walki Pod.-iemnej. Ta jawność 
działania w łaściwych władz Polskich daje możność ogółowi społeczeństwa poi. na­
leżytego orientowania- się i łatwego rozróżniania legalnej akcji rep resy jne j-od  nie­
legalnych przestępczych czynów podejmowanych na  własną rękę przez nieodpowie­
dzialne jednos tk i  lub grupy.

W celu ułatwienia w łaściwym Władzom Polskim działającym w Kraju sk u ­
tecznego ścigania i karania  tak ich  samowolnych aktów gwałtu , dokonyw anych na 
własną rękę przez nieodpowiedzialne jednostki czy grupy — należy po każdym ta ­
kim w ypadku  nielegalnej działalności (samowoli czy gwałtu) informować odnośne 
władze polskie, wzkazując mozlKvie dokładnie okoliczności i sprawców.

Kierownicfwo W alki P o d z iem n e j .

NA PRZEŁOMIE.
Siedząc z uw agą sy tuację  polityczną 

w obecnej chwili, nie  można nie  zauw a­
żyć olbrzymiego przewartościowania, ja ­
kiego nie przewidywaliśm y wcale jeszcze 
1 ł /j roku temu. Z pośród trzech związa­
nych w „oś" totalizmów — pierwszy już 
upadł, najsłabszy i najłagodniejszy — to 
faszyzm. Nędzną tragikomiczną farsą u- 
padlcu i „odbicia" Mussoliuiego skończy­
ły się sny o imperium rzymskim tego, 
który  chciał być następcą  Cezarów. Kto 
wie, czy ostatnio stworzony rząd Bado- 
glia nie będzie miał na celu wypowie­
dzenia wojny b runatnym  koszulom? Dru­
gi z rzędu, „wróg n r  1“ ludzkości i po­
koju walczy, kurcząc swój s tan  pos iad a ­
nia  o setki km. w odwrocie z f r ćn tu  
wschodn..-Imperializm Japonii j e s tw d e -  
fenzywie. Niemniej,  n iema nadzieji na 
szybkie „wykończenie" totalizmów przez 
demokrację  walczącą. Gdyż w między­
czasie jeden z sojuszników poczynił n ie­
pokojące postępy, przygotowawcze na 
drodze do w ykonania  swego odwieczne­
go program u zaborczego i podboju Euro-,  
py — ta k  iż należy czekać aż c z a s ,  
bezustannie, szczerbiący szeregi jego a r ­
mii,  zrobi sw-oje. Mamy na myśli oczy­
wiście Rosję. W oczach naszych dokonał 
się ogromny przełom: już nie koszmarna 
swastyka, lecz znak sierpa i młota staje 
się przyczyną niezwykle ostrożnej i p o ­
wolnej gry alian. w obecnej fazie wojny.

W jaki sposób koncepcja przyszłej 
Europy pokojowej jest tak silnie zagro­
żona przez imperializm komunistyczny
— najlepiej zdać sobie sprawę patrząc 
na fron t wschodni, Bałkany, środkową 
Europę i Bliski Wschód.

Olbizymie cofanie się całego f r o n t u  
w s c h o d n i e g o  po linię Dn e p r u  w y ­
wołało w naszych nastrojach panikę, nie­
zupełnie uzasadnioną. Jeżeli bowiem weź­
mie sję pod uwagę, że Niemcy '(pozą 
nielicznymi odcinkami) wycofują się w 
zupełnym porządku, nigdzie nie dali się 
oskrzydlić, wióg nie bierze prawie żad­
nych jeńców — jeżeli silne skrócenie 
fron tu  może dać tak korzystne przegiił­

owanie dywizji, wypoczęcie ich nr eta- 
ach, konieczne wobec faktu, że Rzesza 

nie może już postawić żadnych rezerw
— to obraz skracania  frontu wykaże 
swój k o n k re tn y  cel. Postępy sowiec. w 
ostatnich dniach, szczególnie na pidu. 
froncie zostały w strzym ane (u tr /ym anie  
Melitopolr). Nie pow inniśmy się sugge- 
rować podsuwanymi nam bezwąlpienia 
przez Niemców — obawami bezpośred­
niego niebezpieczeństwa wkroczenia So­
wietów. Niemcy bezwątpienia zastąpią 
miejscowe ewakuacje (Równe, Lwów) 
grupam i etapowymi k tóre  były uprzednio 
w Kijowie i dalej, wreszcie muszą zwal­
czać niebezpieczną arm ię partyzantów na
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sw o ich  ty ła c h ,  n a  n iezm ie rn ie  w y d łu ż o ­
n ych  l in iach  d o jazd o w y ch .

T ru d n ie jsza  w e w n ę t r z n i e  sy tu ac ja  za ­
czyna  p o w s ta w a ć  n a  B a łkanach .  Dwa 
szczególnie  j a h s t w a  J u g o s ł a w i a  i 
B u ł g a r i a  w y k a zu ją  b o w iem  da leko  
idące  s y m p a t ie  p ro so w .  na t le  z jednocze­
nia S łow ian .  W Ju g o s ła w i i  na jba rdz ie j  
u r t ig ie  było n a s ta w ie n ie  a n ty  w łosk ie  i 
a u i  v nie u i j c k i e  — sy m p a t i e  p ro a l ian c k ie  
< ość  s łabe ,  n a to m ia s t  s t a re  s e n ty m e n ty  
] ro ro sy jsk ie  (n a  g runc ie  n ie n a w iśc i  do 
A u s tr i i  i T urcj i)  m ia ły  sw ój w p ły w  na  
roz  vńj d z ia ła ln o śc i  „bia łej  e m ig r a c j i '  
ro sy jsk ie j  i s t a ty  się  fu r tk ą  d la  p rzen i­
k an ia  k o m u n iz m u .  R u c h  lu d o w y  jugosłow . 
j e s t  w ia śu ie  lą  p a r t ią ,  k tó ra  żywi pansło- 
w ia ń s s ie  koncep c je  zb liżen ia  do Rosji. 
Po d o b n ie  B u ł g a r i a ,  gdzie  s fe ry  r z ą ­
dzące s ta le  b y ły  i s ą  z o r ie n to w an e  ku  
B e r l inow i,  n a to m ia s t  ru c h  i n d o w y  i 
c h ło p sk i  s k ł a n ia  się  k u  p a n s l a w iz m o w i  
p od  eg id ą  Rosji (d a w n y  k u l t  dla  cara  
A le k s a n d ra  II „O sw obodit ie la" ,  dz ia ła l ­
n ość  S ta m b u l iń sk ieg o  i in.) Spec ja ln ie  
w B u łg ar i i  z rozum ien ia  i sy m p a t i i  dla 
anglos.,  t ru d n o  się  doszukać.  Żaryz .  w 
t y m  m ie jscu  tw ierdzen ie ,  że s o j u s z  
S t a l i n a  z c e r k w i ą ,  w ysu i. ię  ie 
m etrop .  Serg iusza  (z resz tą  tzyst.o kurnu- 
n is ty cz n e j  k re a tu ry )  — nie było jed y n ie  
zre'c.znym p o su n ięc iem  n a  w ew n ą trz  — 
a le  było obliczone na p o z y s k a n i e  
S ł o w i a n  o b r z ą d k u  w s c h o d n i e -  
g o R ozbłys ły  św ia t ła  w ce rk w ia ch  so- 
w iec. nie d la  ro sy jsk ieg o  żo łn ierza  e.zy 
chłopa, a le  no to ,  a b y  p rzekonać  Słowian, 
że R o s ja  s ta je  w o b ro n ie  ich  w ia ry  i 
iu te ie só w .  Dla św ia ta  zach o d u  zag rano  
k o m ed ię  rozw iązan ia  k o m in te rn u  — teraz,  
z wiele  w iększym i w id o k a m i  powodzenia ,  
rzuca  S ta lin  k w e s t ię  w ia ry  dla p o z y sk a ­
nia  sy m p a t i i  n a  B a łk a n ac h .  Anglosasi  
n ie  dali  s ię  ch w y c ić  n a  wędkę.  Zoba- 
ozymy, co pow iedzą  S ło w ia n ie . . .

P rzec iw s taw ien iem  tych  n a s t ro jó w  są 
W ę g r y ,  R u m u n i a  i' G r e c j a .  W ia­
dom o że n iem a  gorszego s t ra szak a  dla 
każdego^ W ęgra  — ja k  k o m u n iz m ,  d obrze  
o n  bow iem  zalazł W ęgrom  za sk ó rę  w 
epoce  sc h y łk u  wojny św ia tow ej.  W K u- 
m  u n i i u t r a t a  Bessarabii  sp o w o d o w a ła  
p rzy jęc ie  „opieki* n iem ieck ie j ,  t a k  ba rdzo"  
kosz tow ne j,  bo p rzy p ieczę to w an e j  s t r a tą  
S ied m io g ro d u ,  se te k  ty s ięcy  ludzi  na  
f ronc ie  i ru in ą  gospodarczą .  Na p la t fo r ­

m ie  dtfść obo ję tne j  zna jd u je  s ię  G r e  c j a,  
k tó re j  g łó w n y m  w rog iem  były  WtocRy. 
S y m p a t ie  p ro a l i a n c k ie  są tam  dość silne.  
W iele za leży  za tym  od  tego, k ied y  w y ­
l ą d u ją  ang losas i  na  B a łk an ach ,  a b y  n a  
c z a s  zdążyli  wygrać sw ą  k a r tę  i n ie-  
dopuśc i li  do ro z p rz e s t r z e n ie n ia  się  w p ły ­
w ów sow ieck ich .  Lecz w idz im y ,  że a l ianc i  
n ie  m ogą  wcześniej  p rze rzu c ić  się  na  
B ałkan, zanim  n ie  s t a n ą  pew n ą  n ogą  w  c a ­
łej ś ro d k .  I tali i ,  n a  p rzes t rzen i ,  k tó r a b y  
im pozw oli ła  n a  p rze rzu cen ie  sil do D a l ­
macji d ro g ą  m o rsk ą  i p o w ie tr z n ą .  Szybki 
pochód  wojsk  n a  płn. od Fogio, w y ra źn a  
t e n d e n c ja  s fo rso w an ia  wscb ,  w ybrzeża  
W łoch w y d a je  się  m ie ć  na celu u zy sk an ie  
t ak ie j  w ła śn ie  bazy w ypadow e j  k u  d a l-  
m a ty ń s k im  p o r to m .  W szybk im  tem p ie  
p o s t ę p u ją  też  p rzy g o to w an ia  do o p a n o ­
w a n ia  Drrjekanezu  i w y sp  greck ich ,  k i e ­
ro w a n e ,  co jes t  f ak tem  z n am ien n y m  — 
rozkazam i od d o w ó d z t w a  Bliskiego 
W schodu .  B a łkany  m ogą  być  wzięte  -we 
d w a  oirnie. Poza ty m  a rm ia  Bliskiego 
W sch o d u  może m ieć  jeszcze in n e  cele  
i zada tda  — dla k tó ry c h  w ła śn ie  n ie  zo­
s ta ła  do ty ch czas  zu ży tkow ana  na  żad n y m  
froncie .  Ulo dow ied z ie l iśm y  się  n i e d a w ­
no, z lakonicznej  w z m ian k i ,  że 20 d y w i-  
zji sowiec.  zn a jd u je  s ię  od p ew n eg o  cza ­
su  w Iran ie .  Czy n ie  są  one p rzezn aczo ­
n e  do rozpoczęcia  jak ie jś  wrogie j  g ry  
p rzec iw  b a rd zo  n ie c h ę tn ie  usposob ione j  
przec iw  R osji  — Turcji ,  l a b  zgoła do za ­
d a n ia  c iosu  A n g l ik o m  w k ie ru n k u  n a  
z.i t.  P e r s k ą ?  T ru d n o  dociec. W k a żd y m  
razie  a r m ia  B liskiego W schodu  s ta n o w i  
v/ t e j ' chiviii s i lną  p rzec iw w agę.  So juszn i­
cy  coraz  m nie j  so b ie  ufają...

Na t e r e n ie  Europ ;/  środkow ej,  zw ła ­
szcza w s to s u n k u  do m ały ch  p a ń s tw  s t o ­
su je  Rosja p o l i ty k ę  „div ide e t  im pera* ,  
p rze jaw ia jącą  s ię  w na jba rdz ie j  sk ra jn y c h  
p o su n ię c iac h .  Przez pod sy can ie  i w y g ry ­
w an ie  i s tn ie jąc y ch  m iędzy  n im i  a n ta g o ­
n izm ów. Rosja osłab ia  je  w e  w za je m n y c h  
w a lk ach ,  by ty m  ła tw ie j  s ta ły  się  je j  ł u ­
pem. 1 tak: na leża ło  zniszczyć P o lsk ę  
w 1939 r.  by „wyzw olić"  U kra ińców , L i­
tw in ó w ,  B ia ło rusinów . O ddanie  W ilna 
w 1939 r. L itw inom  b y ło  ty lk o  p o s u n ię ­
c iem  - tak ty czn y m  — na  w io sn ę  1940 r .  
znalazło  się  Wilno w raz  z L itw ą  w g ra ­
n icach  Z w iązk u  Sow. C h ao s  i w yn iszcze ­
n ie  żywiołu  po lsk iego  na  k re sac h  w sch .  
sk u te cz n ie  Rosja  p o p ie ra ,  by ty m  ła tw ie j
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z iem ie  nasze  s ta ły  się  jej łu p em .  O czy­
wiśc ie  k ró tk o w zro czn a  p o l i ty k a  p . .r tyj  
uk r .  tego  nie- widzi,  ow szem  sądząc  
z jed n e j  z odezw — n a w e t  p o p ie ra  sow. 
zapędy .  Co do B ia ło rus i ,  N iem cy z p rz e ­
ra że n ie m  spo s trz e g l i  się , j a k  szy b k ie  p o ­
s tę p y  poczyniła  już pod  ich r z ąd a m i  
so w ie tyzac ja  tyc-h t e ren ó w .  I zaczęli p o ­
l i ty k ę  bezw zględn ie  e k s te rm in a c y jn ą ,  w y ­
niszczając  p rz y  okazji  i żyw io ł  polski .

Dalej wyciąga  K rem l ręce  po  C z e ­
c h o s ł o w a c j ę ,  k tóre j  s y m p a t ie  dla 
ZSR R  są  n a m  dobrze  znane .  K to  wie, 
czy n ie  n a w ią z u je  rów nież  do s t a r y c h  
k o m u n is ty c z n y c h  re m in iscen c ji  u n iek tó ­
r y c h  c zy n n ik ó w  f r a n c u s k i c h ?  Z n ie­
z ro zu m ia ły ch  boWiem w zględów  Komitet 
W y zw o le n ia  N a rodow ego  nie  zyska ł  n a ­
w e t  o f ic ja lnego  u z n an ia  przez  A nglię  
i USA. W k ażd y m  razie M o sk w a  uznała  
go o d razu  i bez  zas trzeżeń.. .

W św ie t le  ty c h  p rz ed s ta w ień ,  ja s n y m  
się s ta je ,  j a k  n ie z m ie rn ie  w a żn ą  d la  
E u ro p y  j e s t :

U S p raw a  z m a r tw y c h w s ta n i a  P o l ­
s k i  w o b s z e r n i e j s z y c h  g r a n i ­
c a c h .

2. Z rea lizow an ie  i d e i  f e d e r a c j i .  
O d c iąg n ę łab y  ona w swej zasadnicze j  
k o n cep c ji  C zechów od n iebezp iecznego  
sojuszu,  z w iąza łab y  może in n e  p aństw a

N A K A Z Y
1. S i ł a  i r ó w n o w a g a  d u c h a  

p o t r z e b n a  d o  z w y c i ę s t w a .  
W ie lu  P o la k ó w  spodz iew ało  się  z a k o ń ­
c zen ia  w o jny  już  w na jb l iższych  ty g o d ­
n iach .  L ąd o w an ie  a l ia n tó w  nu półw. Ape­
n iń s k im ,  k a p i tu la c ja  W łoch, n iepow odze ­
n ia  N iem ców  na  f ro n c ie  w schodn im ,  w y ­
wołały^ w śród  sp o łe cz eń s tw a  w ie lk ą  falę 
o p ty m iz m u .  W w yobraźn i  w ie lu  w ojna  
s ię  już kończyła ,  u s ta lo n o  te rm in  jej t r w a ­
n ia  na p a r ę  m ies ięcy  a  n a w e t  tygodni.  
T ym czasem  m o w y  mężów- s t a n u , " a w 
p ie rw szy m  rzędzie  p re m .  C hurch il la  p rz ed ­
s ta w ia ją  rzeczyw is tość .  Walka m usi  t rw a ć  
jeszcze  p ią ty  ro k  i będzie  bardzo  ciężka 
g dyż  wróg, choć  w jego sze regach  p o w ­
sta ły  duże szczerby, je s t  jeszcze nierozbi-  
ty ,  s ta n ó w :  jeszcze dużą  siłę  m il i ta rn ą .  
N a ro d y  Zjednoczone, a w śród  n ich  Po lacy  
m u szą  s ię  zdobyć  na  duży w y s iłek ,  aby

za k a to l ick ą  Polską .  Rosja w idząc  to  
n ieb ezp ieczeń s tw o  dla s ieb ie  b ru ta ln ie  
z ry w a  z Po lską  s to su n k i .  W szak  W s ły n ­
n y m  a r t .  K orne jczuka  z m arca  1943 po 
raz  p ie rw szy  zo s ta ł  w y s u n ię ty  p o s tu la t  
k i e r o w n i c t  w a  so w .  w E u ro p ie  środ- 
k ow o-w sch .  obo k  żąd a ń  te ry to r i a ln y c h .  
Idea fed erac j i  s tw o rz o n a  i rozw in ię ta  
przez  śp .  gen. S i k o r  s  k  i e  go ' j e s t  n a j ­
w ięk szy m  n ieb e zp ie cz eń s tw em  dla sow. 
zapędów .

J a k ą  E u ro p ę  życzą sob ie  m ieć  ali  >nci, 
w y p o w ia d a  s ię  z n a n y  a u to r  Voigt na  ł a ­
m ac h  „ N in e te e th  C e n tu r y “. „Pojęcie E uro ­
p y  śro d k o w ej ,  czysto  n iem ieck ie  na leży  
z a s tą p ić  , s t re fą  ś r o d k o w ą ” o b ó jm u jącą :  
E s ton ię ,  Ł o tw ę,  Liiwę, P o l s k ę ,  R u m u ­
nię,  Czechosłowację ,  A us tr ię ,  Jug o s ław ię ,  
Albanię ,  Grecję, B ułgarię .  W tej s t re f ie  
p ó łn o cn a  część p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  P o l s k i ,  ś ro d k o w a  z Czechosło­
w acją  na  cze le  i p o łu d n .  z Ju g o s ła w ią .  
S tre fa  ś ro d k o w a  p o t r z e b o w a ć  będzie n i e ­
podległe j  Po lsk i  z g ra n ic am i  s t ra teg iczn ie  
si ln ie jszymi n iż  w  1939 i w ybrzeżem , 
któ.re pozw oliłoby  na  p o s i i d a n i e  sił ni i 
ty lk o  tą  do wy eh a le  i m o r s k ic h ”. J e s t  to  
k o n cep c ja ,  k tó r a  w y m a g ać  będzie  p e w ­
n y c h  p rzesu n ię ć  — n iem nie j  j a s a a  zu-- 
p e łn ie  co do t e n d e n c y j . . .

C H W I L I .
d o prow adzić  do o s ta tecznego  zw ycięs tw a.

Z w y c ię s tw o  i na sza  wolność  idzie 
ku  n a m .  Na tej d rodze  ku  w olnośc i  n ie  
m ożn a  p o d d a w ać  się  z łu d n y m  n as t ro jo m ,  
lecz t r z e b a  zdobyć się  n a  w ie lk i  h a r t  i 
ró w n o w ag ę  ducha .  W u m y s ła c h  Polaków  
n ie  m oże  zna leźć  m ie jsca  ani  f a n ta s ty c z ­
n a  złuda, an i  c za rn a  rozpacz.  Trzeba je 
tępić ,  p rzec iw s taw ia jąc  im  żądzę walki  z 
w rog iem  i n ie z ło m n ą  w ia rę  w zw y c ię s t ­
wo, choćby  je  przyszło  o k u p ić  n a jw ię k ­
szym  t r u d e m  i znojem , ceną  k rw i  i cięż­
k ich  s tra t .

2. O s t r z e g a m y  w a r s z t a t y  
r z e m i e ś l n i c z e .  Z po lecen ia  n iem , 
s ta ro s tó w  po l ic ja  g ra n a t ,  bada poufn ie ,  
czy w z ak ład ach "rzem ieś ln iczy ch  są  u ż j-  
w a n e  do p rze ró b k i  m e ta le ,  o łów, mosiądz, 
cynk,  bronz ,  miedź., cyna  i t. p. O wyni-
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k a c h  b a d a ń  m ają  b y ć  złożone m e ld u n k i  
do  s t a ro s tw  z p o d a n ie m  ro d za ju  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  i a d re su  właściciela.

3. T o  n i e  n a  w o j s k o  p o l s ­
k i  e  1 Do sze reg u  firm w a rsz aw sk ich  do ­
s ta rczono  p ism o  na b lan k ie c ie  „Polska  
A rm ia  L udow a"  — k o m en d a ,  milicji  — 
Sz tab  n r  . . .  i td .  z żąd a n ie m  w y p ła ce n ia  
d a n in y  n a  cele rzekom o w o jsk o w e  w w y ­
sokości  dz ie s ią tków  a n a w e t  se te k  tys. 
zł. J e s t  to  szan taż  bezczelny p ro w a d z o n y  
przez PPR i jej e k sp o z y tu ry  k o m u n is ­
tyczne,  w s ty lu  ro m an só w  k r y m in a ln y c h .

J e s t e ś m y  up o w ażn ien i  do s tw ie rd z e ­
n ia ,  że K om enda  Sił  Z bro jnych  w Kraju, 
jed y n a  w ładza  w o jsk o w a ,  u p o w a żn io n a  
do d z ia łan ia  i r e p re z e n to w a n ia  i n te re s ó w  
w o jsk a  w Kra ju ,  a dz ia ła jąca  z r a m ie n ia  
R ządu Polskiego — n i e m a  n i c  w s p ó ł -  
n e g o  z pow yższym i sz a n ta ż a m i  i n ie  
u p o w ażn i ła  an i  n ie  u p o w a ż n i  n ikogo  do 
z b ie ran ia  o f ia r  czy d a n in y  w tak i  sposób. 
Ponieważ  „Armia L u d o w a "  może rozsze ­
r zy ć  sw ą  zb rodn iczą  d z ia ła ln o ść  r ó w n ie ż  
n a  in n y ch  te re n ac h  — p rzes t rz eg a m y  
przed sz a n ta ży s ta m i  zaw czasu .

SPRAWY POLSKIE
PRZEMÓWIENIE M IN . 'P R A C  KON­

GRESOW YCH MARIANA SEYDY. T e ­
m a te m  p rz em ó w ien ia  w ygłoszonego w o ­
b ec  R a d y  Naród.,  -było zagadnien ie  o d ­
powiedzia lnośc i  N iem iec  za  z b ro d n ie  do ­
k o n a n e  w Polsce. W aga ośw iadczen ia  
rządów  b ry t .  i a m e ry k a ń s k ie g o  z dnia'  
23 VIII  43 („ jak  d ługo  o k r u c ie ń s tw a  te 
b ę d ą  n ad a l  p o p e łn ia n e  przez p rz ed s ta w i­
cieli i w im ien iu  Niemiec,  b ę d ą  one m u ­
s ia ły  b y ć  b ra n e  p o d  u w a g ę  w chwili  
o s ta te c z n e g o  r o z ra c h u n k u  z N iemcam i"),  
z o s ta ła  z rozum iana  wszędzie ,  w szcze­
gólności  w N iem czech  i w Polsce. B y ło ­
by  sza le ń s tw e m , g d y b y  n a ro d y  zjedn. 
po  to ta ln y m  z w y c ię s tw ie  n ie  m ia ły  u s t a ­
lić t a k ic h  w a r u n k ó w  pokoju ,  k tó re  raz 
na  zaw sze  u św iad o m iły b y -  n a ro d o w i 
n iem . że za  zb rodn ie  d o k o n a n e  w jego 
im ien iu  m uszą  o d p o w ia d ać  n ie  ty lk o  bez­
p o ś re d n i  sprawmy — ale  i on  sam  jako  
całość  m us i  p o n ieś  k o sz ty  m o ra ln e  i po ­
l i ty c zn e .  W chw il i  o s ta tecznego  ro z ra ­
c h u n k u  z Niemcam i. Rząd poi.  p r z y p o m n i

4. N i e  s p r z e d a w a j  N i e m ­
c o m — n i e  k u p u j  o d  n i  c.h. N ie m ­
cy wzmogli o s ta tn io  re p re s je  w s t o s u n k u  
do w o ln e g o  h a n d lu  po lsk iego ,  gdyż chcą  
ju k n a jw ięce j  żyw nośc i  z rab o w ać  dla  s i e ­
bie, a n a sz ą  lu d n o ść  głodzić. H andel  te n  
j e s t  ’ k o n ieczn y ,  g dyż  t ą  d ro g ą  m ias to  
z ao p a tru je  się  w n iez b ęd n e  a r ty k u ły  ż y w ­
nośc iow a,  wieś wr t e k s ty l i a  i ar t .  p rze ­
m y s ło w e ,  a wreszcie  ty s iąc e  Polaków- z d o ­
b y w a  ś ro d k i  do  życia.  N ie  m oże  on 
j e d n a k  być  drogą  do tw o rz e n ia  w o je n ­
n ych  fo r tu n  a m ieć  n a  celu  w y z y sk iw a ­
n ie  ludnośc i  po lsk ie j .

P rzed e  w szy s tk im  h a n d e l  a r ty k u ła m i  
spożyw czym i w in ien  rozw ijać  się  ty lk o  
m ięd zy  Po lakam i.  Nie dla Niemca, '  b o  
tu cz y  w ro g a  a g łodzi  P o laka .  Nie od 
N iem ca  bo to w a r  z ręk i  n iem ie c k ie j  p o ­
chodzi n ie ra z  z r a b u n k u  d o k o n an eg o  n a  
Po la k ac h .  P o p ie ra jm y  u czc iw y  h an d e l ,  
c h ro ń m y  go przed  r e p re s ja m i  o k u p a n ta ,  
b o jk o tu jm y  h a n d e l  n iem iec k i  i h a n d e l  
P o la k ó w  z N iem cam i.

NA OBCZYŹNIE,
m orze  na jsz lache tn ie jsze j  k rw i  po lsk ie j  
p rz e la n e j  zbrodniczo  i k re w  tę  rzuci na 
sza lę  zdobycia  bezpiecznych, t rw a ły c h  
r e a ln y c h  w a ru n k ó w  by tu  p a ń s tw a  i n a ­
r o d u  naszego  i p rzygzłyeh  jego  poko leń .

NOMINACJE: Amb. Józef  Morawski 
zo s ta ł  m ia n o w a n y  p rz ed s ta w ic ie le m  Rzą­
du R. P. p rzy  franc.  K om itec ie  W yzwole­
n ia  Nar.,  Moris de  J e a n  zosta ł  p rz e z n a ­
czony przez sw e w ładze  jak o  p rz e d s ta ­
w ic ie l  K o m ite tu  franc ,  p rzy  Rządzie  po ls­
k im . M ateusz  Iżycki m ia n o w a n y  przez 
W odza  Naczelnego in sp e k to re m  lo tn ic tw a  
po lsk iego  z d n ie m  14. IX. 1943 r.

P O L S K A ‘ MARYNARKA WOJENNA, 
od  pozz. w o jn y  do 1. VII. br .  b ra ła  udz ia ł  
w e  w sz y s tk ic h  w iększych  ope rac jach  woj. 
f lo ty  sp rzy m ie rzo n y ch ,  p r z e p ł y n ę ł a  
.700 ty s .  mil .  m o rsk ich ,  b ra ła  udz ia ł  w 
416 p a t ro la c h ,  200 w a lk ac h  z sam o lo tam i  
n iem .,  130 b i tw a c h  z łodziami p o d w o d ­
n y m i,  „S iąsk"  w  1942 r. zes trzel i ł  na
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ró w n i  z j e d n y m  k o n t r to rp e d o w c e m  b ry t .  
n a jw ię k sz ą  ilość s a m o lo tó w  n p la  z p o ś­
ró d  sojuszniczych o k rę tó w .  Od p o c z ą tk u  
w o jn y  m a r y n a r k a  nasza  p rz y c z y n i ła  s ię  
do  zatop ien ia  lob  pow ażnego  u szk o d zen ia  
35 s t a tk ó w  np ia ,  z es t rze l i ła  p o n a d  100 
sam o lo tó w ,  w tym  53 n a d  w ybrzeżem  
p o lsk im .  S t r a ty  w h s n e  w ty m  czasie 
w y n io s ły :  3 k o n t r to rp . ,  2 łodzie p o d w o d ­
ne,  i k i lka  o k rę tó w  pom ocn iczych .  Polska  
m a r y n a r k a  woj. j e s t  dziś o 1/3 w iększa  
niż, w 1939 r. a  rozporządza  k rą żo w n i­
k iem ,  k o n t r to rp e d o w rn m i ,  łodz iam i podw. 
i śc igaczami.  Co 3-ci m a ry n a rz  po lsk i  
j e s t  odznaczony w boju.  Oficerowie i 
podof.  o t rz y m a l i  d o ty ch czas  813 o d z n a ­
czeń  b o jo w y ch  poi. i 47 aug. Dwie szcze­
gó ln ie  cec h y  c h a ra k te ry z u ją  r o z w ó j  
i dz ia ła lność  naszej  m a r y n a r k i  n i e p i z e r -  
w a n ie  ani  na  ch w i lę  w o jn y  z N ie m c am i  
.od 1939 r.  — o g ro m n y  w pływ  na  w ła ś­
c iw ą  ocenę  Po lsk i  ja k o  so juszn iczk i  a l i ­
a n tó w ,  jak i  w y w ar ła  poi.  m a r y n a r k a  
z y sk u jąc  w ie lk ie  zau fan ie  i w y ró żn ien ie  
w  a rm i i  b ry t .  (np .  p o d p o rz ąd k o w a n ie  
b ry t .  o k rę tó w  po lsk ie j  k o m en d z ie ,  k tó re  
s ię  n ie ra z  zdarza ło ,  j ak o  f a k t  bez p re c e ­
d e n su  w dz ie jach  f lo ty  kró lew skiej) .  Ma­
r y n a rz e  nasi  w a lczą  p a tr z ą c  w  przyszłość  
Pi lsk i .  P rag n ą ,  a b y  sp raw d z i ły  się  s łow a  
adm . a n g  T o r r i s a :  „Z n a jąc  w as  je s tem  
p ew ien ,  że Polska będzie  m o ca rs tw e m , 
z k tó r y m  trzeba  s ię  będzie  l iczyć n ie  
ty lk o  n a  lądzie,  lecz ró w n ież  n a  morzu*1.

PO LA CY NA BLISKIM WSCHODZIE. 
Z czasop ism a  „ Ju n a k "  w y d a w a n eg o  d la  
m łodzieży  d o w ia d u je m y  się, że . is tn ie ją  
szko ły  ju n ac k ie  p ro w a d zo n e  przez w o jsko

w P a le s ty n i e  i Egipc ie ,  n a d to  na  Środk .  
W sch. s ą  3 szkoły  pow szech n e ,  (800 ucz­
n iów) 2 ś red n ie .  Ogólnokształcące na  600 
uczniów i szkoła  kadetów'.  6 szkół zaw o ­
d o w y c h  kształci  1200 m łodzieży, zaś p r a k ­
ty k ę  p rz ec h o d zą  s tu d e n c i  w w arsz ta tach  
w o jsk o w y ch .  Św ieżo  p o w s ta ła  szkoła  
m e c h  lotnicza  i szkoła  łączności .  W ie lk i  
n a c i sk  k ład z ie  dowództwo) na przyspo? 
sob ien ie  w ojskow e,  o raz  m o ra in e  w y ch o ­
w an ie  m łodzieży. Po lsk ie  j u n a c tw o  objęło  
już  k i lka  tys.  ch łopców  i dziewcząt ,  a 
l iczba  ich zwiększa  s ię  ciągle.

P. ADAMCZYK cz łonek  R a d y  Naród,  
p r z y b y ł  jako  d e le g a t  poi.  zw iązków  z a ­
w odow ych  do Chicago, od b y ł  k o n fe re n c ję  
z w icep rez  W n lla sem ,-n a  k tó r e j  p rz e d ­
s taw ił  p o łożen ie  K ra ju  i p o s ta w ę  p o ls ­
k iego  lu d u  pracy.

Na k o n fe ren c j i  p ra so w e j  p o d a ł  o n  
szczegóły o udz ia le  ro b o tn ik ó w  poi. w 
w alce  podz iem nej ,  zaś n a  z e b ra n iu  przed-, 
s taw ic ie l t  ame?. z w iązk ó w  zawód, m ów ił
0 w a r u n k a c h  p racy  pod o k u p a c j ą  i zdo- '  
b y  czach soc ja lnych  w Polsce p rzed  1939 r. 
P ra sa  w Chicago pośw ięc i ła  jego  p rz e ­
m ó w ien io m  sp o ro  m ie jsca .

„Rząd ang. n ie  u z n a j e  p re te n sy j  r o ­
sy jsk ich  do t e ry to r ió w  za ję ty ch  w la ta ch  
1939-40 i uw aża ,  że u z n an ie  ty c h  żądań  
b y ło b y  w oczach n a ro d ó w  m a ły c h  z ła ­
m an iem  g w a ra n c j i  K a r ty  A t lan ty ck ie j
1 w y w o ła ło b y  n iep rz y ch y ln ą  re a k c ję  w 
zw iąz k u  z a n ty im p e r ia l i s ty c z n y m i  ten-  
d eu c jam i w St. Z je d n “ . (S łow a  L in d sey  
a  w y p o w ied z ian e  przez  ra d io  a m e ry k .)

NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
W y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i :  

K. W. P. k o m u n ik u je ,  że od 15. V. — 31. 
VIII. i3  r. z l ik w id o w a n o  w re jo n ie  Częs­
t o c h o w y  8 k o n f id e n tó w  i d e n u n c jan tó w ,  
w ty m  kom . Schulzego ,  w in n eg o  pow ie ­
szen ia  20 P o la k ó w  w R u d n ik a c h .  W r e ­
jo n ie  P io t r k o w a  z a s t rz e lo n o  6 k o n f id e n ­
tów  w  c iągu  s ie rp n ia ,  w ty m  2 k o b ie ty .  
W K ra k o w ie  16. IX. w y k o n a n o  w y ro k  n a  
Ant.  W aśn io w sk im  u rz ęd n .  p r y  w., w Ol­
sz a n ic y  dosięg ła  rę k a  sp ra w ie d l iw o ś c i  
J a n i n ę  M o re lo w sk ą  k ie ro w n iczk ę  szkoły,

k o n f id e n tk ę  G-po. w  S try szo w ie  — Miro- 
chę  a g e n ta  G-po.

C o  t o  j e s t  „ Z w i ą z e k  W a l k i  
M ł o i l y c  h “? W arsz a w sk a  PPR  założyła  
o s ta tn io  zw iązek  m łodzieży,  k tó r y  pod 
tą .  n ie w in n ą  n a z w ą  rozpoczął  już  dz ia ła ­
lność  p r o p a g a n d o w ą ,  ro z rzucając  k o m u ­
n is tyczne  u lo tk i  w ś ró d  m łodzieży szkol­
nej.

K o m u n i s t y c z n e  „ s u k c e s y "  
P P R - w z y w a  w sw ej p r a s i e  do bo jko to -



Nr 38 (82) M ałopo lsk i  B iu le ty n  In fo rm ac y jn y 7

w a n ia  zarządzeń  o k u p a n ta .  Tym  dz iw n ie j­
szy j e s t  f ak t ,  że p e w n a  g m in a  k. W-wy, 
b ę d ą c a  s ta ły m  t e r e n e m  ope rac ji  „Gwardii ,  
L ud ."  o dda ła  aż . . .  1 2 8 %  k o n ty n g e n tu .  
— N iezw y k łą  bezczelność w y k a za ła  PPR 
p rz y p isu ją c  swe] zas łudze  zas t rz e le n ie  z 

- k o ń c e m  s ie rpn ia  z n an e g o  k a t a  lubelsz-  
czyzny G lo b o tsc h n ik a .  T ym czasem  Glo- 
b o tso b n ik  żyje  a ca ła  h is to r ia  zam ac h u  
n iem a  nic w s p ó n e g o  z jego. oso  ią. Zato 
p a s tw ą  o d w e tu  n iem . za „zdo b y c ie” przez 
l icznych  p a r ty z a n tó w  sow. w N o w o g ró d z ­
k im  m ia s te cz k a  lw ieu ie c  — p a d ła  cała  
ludność  p o lska  m ias teczka .  B o h a te rsc y  
p a r ty z a n c i  w ycofa t i  s ię  bow iem  zawczasu 
z akcji ,  p rzed  p rz y b y c iem  ek ip y  paeyf.

Z w i ę z i e ń  i o b o z ó w. Donoszą  
nam ,  że obóz w S z e b n i a c h  k. .Jasia 
mieści o k ę ł o  1500 ludzi,  n a d to  1800 ży­
dów  z w iez io n y c h  z Bochni.  Pozosta łych 
żyjłów z T a r n o w a ,  B ochni,  R zeszow a i 
Przem y ś la  w y s ła n o  n a  zag azo w an ie  do 
Ośw ięc im ia  i M ajdanka  Lub , o d s taw ia jąc  
u p rz e d n io  1906 osób do b u d o w y  dw orca  
K ra k ó w  — Płaszów oraz  n ie l iczne  g ru p y  
do u p rz ą tn ię c ia  g h e t t .  L ikw idacji  u leg ły  
w szys tk ie  żyd. dzieci,  k tó ry ch  n ie  bvio  
już  w t ran sp o r ta ch .  — Do obozu  w Miel­
cu  p rzy b y ło  jeszcze w s ie rp n iu  19 w a g o ­
n ó w  więźniów  po l i t ,  z Francji .  Z T a rn o w a  
przesz ły  11. IX, 3 w a g p n y  w ięźn ió w  do 
O św ięc im ia .  Vd O ś w i ę c i m s k i e j  ka- 

. tow.ni z m a r ł  d r  J a n  M oszyńsk i  b. racz .  
l e d a k t o r  „Czasu",  na  P aw iaku  rozs trze ­
lano  L u c jan a  K ośeiszew skiego  l i te ra ta  i 
d z ien n ik arza .  N iem cy z ac ie ra ją  n ad a l  
ś lady  sw y c h  zbrodni.  W M a j d a n k u  
k r e m a to r iu m  p a li  dn iem  i n ocą  t ru p y  
św ieżo zm a r ły c h ,  oraz zwłoki jeńców  so ­
w ieck ich  z a m a rz o n y c h  g ło d em ,  k tó re  się 
te raz  o d k o p u je .  Poza  ty m  w M a jd an k u  
zdarzy ł  s ię  w y p a d e k ,  k tó ry  je s t  d o w o ­
d e m ,  że m e to d y  l ik w id a c y jn e  w y p ró b o ­
w an e  w  19-12 r. na  żydach, zas to so w an o  
do nieszczęśl iwej  lu d n o śc i  w y s ie d lan e j  z 
Lubelszczyzny .  O to  do k o m o r y  gazowej 
w p ę d zo n o  40 dzieci,  lecz dozorca  by ł  ta k  
p i jany ,  ż e n i ć  w p u śc i ł  g a zu  i po 30 min. 
dzieci znaleziono żyw el  Zosta ły  one „u- 
ła s k aw io n e "  —• zaś dozorca  ro zs t rze lany  
za n ied b a ls tw o .

N a  P o m o r z u  N iem cy  zaczęli 
e k sh u m a c je  i p a le n ie  zwłok Po la k ó w  w 
z b io ro w y ch  g ro b a c h .  O fia ry  1-go ro k u  
w o jny  leżą w g ro b a ch  p o d  L isow em

(pow. c h e łm iń sk i! ,  w  K aro lew ie  (k. B y d ­
goszczy, p o n ad  3000 zwłok) ,  w la s a c h  
k o r o n o w s k ic h  (m ogiła  na l km . d ługa) ,  
w P a t e r k u  k. N ak ła  (800 t ru p ó w ) .  P r z y ­
k ład  K a ty n ia  ro b i  sw oje .

O f i a r y  p r o w o k a c y j .  W Józi- 
n ie  (k. Siedlec) po jaw il i  s ię  ż a n d a r m i  
n iem .  i U k ra iń cy  p rz e b ra n i  za  p o lsk ich  
sp a d o c h ro n ia rz y ,  k tó ry c h  lu d n o ś ć  życzli­
w ie  przyję ła .  W p a rę  d n i  późn ie j  o d d z ia ­
ły SS o toczy ły  w ie ś  i w y m o r d o w a ły  45 
osób w raz  z n ie m o w lę ta m i .

N a  c a ł y m  t e r e n i e  P o l s k i  
a r e s z t o w a n i a  i t e r  r  o r. W  p ie r ­
w szych  d n iac h  w rz eśn ia  w W a r s z a w i e  
zab ran o  n o c ą  około  1000 osób w ed le  l is t  
z tego  109 ro zs t rze la n o  n a s t ę p n ie  w 
ghecie .  — W ięk sze  ł a p a n k i  n a  ro b o ty  
p rz ep ro w a d z o n o  w R ad o m iu ,  Kie lcach,  
C zęs tochow ie ,  K oz ien icach ,  S to p n icy ,  
przy  czym  wszyscy  m łodzi  w y w o że n i  są  
b e zap e lacy jn ie .  W P r z e m y ś l u  a re sz ­
t o w a n o  ok. 100 osób  z fa b ry k i  „Pa lm a" .  
Ł a p a n k i  o c h a r a k te r z e  e k s p e d y c y j  k a r ­
n ych  z o tac za n iem  w si ,  b ic ie m  i leg i ty ­
m o w a n ie m  lud n o śc i  — n o t o w a n o  w p o ­
wiecie  s i e d l e c k i m  w e w s iach  Ło- 
socice, Św in ia rów , Ł ęp k i  i in.  oraz  na  
te re n ie  pow . so ko łow sk iego .  — Po c h w i­
lowo sp o k o jn ie jsz y m  o k re s ie  nastąpiły-  
15. IX. w M iń sk u  Mazow. w ięk sze  ekze- 
k u c je  P o lak ó w  w b u d y n k u  w ię z ien n y m ,  
oraz  a re sz to w a n ia  na  m ieście.  W W i l ­
n i e  17. IX. a resz to w a n o  p o n a d  100 P o ­
lak ó w  z p o śró d  in te l igenc j i ,  j a k o b y  w 
o d w e t  za zabicie  p o l ic jan ta  l i te w sk ie g o .  
W G r o d n i e  z ab ran o  p o r a d  200 osób 
z ro d z in a m i  — los ich j e s t 'n i e w ia d o m y .  
W N o w o g r ó d k u  siepacze  n iem . w y ­
m o rd o w a li  11 ss .  N aza re tan ek ,  a  w Raj- 
czy (k. N ow ogródka)  w sz y s tk ie  ss. Pai- 
l o ty n k i .  W D ru s k ie n n ik ae h  z p o w o d u  
z ra n ie n ia  N iem ca  w y w iez io n o  p o n a d  100 
P o la k ó w ,  k tó rz y  z a p e w n e  już  n ie  żyją. 
N iem cy  p rz e c h w a la j ą  się  cyn iczn ie ,  że 
j e s t  w s tę p  do zupełnego  w y tę p ie n ia  P o ­
laków  w  te j  m ie jscow ośc i .

N a  k r w a w y m  s z l a k u  k r e s o ­
w y m .  W edle  relacyj o t rzy m an y c h  z pow. 
w ło d z im ie rsk ie g o ,  łuck iego  i ró w n ie ń -  
skiego, okazu je  się, że lu d n o śc i  po lsk ie j  
po  w s iach  n i e m a  już  wcale, część uc iek ła  
p rzed  rzezią na  t e r e n  GG. in n i  sch ron i l i  
s ię  do m iast .  W tej chwili  we Włodzi-
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m ie r z u  - W o ł .  j e s t  do 20 irys. P o la k ó w ,  
k tó r y c h  ch ron i  j e d y n ie  p o l s k a  m ilic ja  
w  m u n d u r a c h  po l ic j i  i ża n d a rm er i i ,  oraz  
po lic ja  n i e m .  w s i le  pon ad  1000- osób .  
W  Ł ucku j e s t  ok.  6000 u c h o d ź c ó w ,  a poza  
ty m  i s t n i e j e  t y lk o  p a r ę fp u n k tó w  o p a r c ia  
dla P o la k ó w  w  tym U ś c i łu g ,  R o ż y s z c z ? ,  
N a s k u t e k  m o r d ó w  o p u s t o s z a ły  w p tdn .  
c z ę ś c i  W ołyn ia :  Z agaje ,  J i .n ó w k a ,  D a b ó w -  
k a ,  N ata l ia ,  P u łk an y ,  S ta s z o w a ,  W iś n io w -  
czyk,^  B u ż a n y ,  D ą b ro w a ,  i in n e ,  razem  
2t> os ie d l i .  P o la c y  za m ie sz k u ją c y  Kadzie-  
c h ó w ,  B t o ja n ó w ,  C o fo jo w ie ,  G ra b o w ą  
i  M a z ia m i? ,  o tr z y m u ją  w y r o k i  śm ierc i ,  
lu b  n a k a zy  o p u s z c z e n ia  „ u k ra iń sk ie j  z ie ­
m i h a l ick ie j"  p o d p is a n e  p rzez  O U \ T. 
K ie r o w n ik ie m  ruchu  w  tych  s tro n a ch  
j e s t  gr-kat  k s ią d z  M u row ycz  z N ies tan ic .

O w a r ó n k a e b  b e z p ie c z e ń s tw a  i lo k o ­
m o c j i  w  t a m t y c h  s t r o n a c h  s  v ia d c z y  fakt ,  
ż e  w  c a ły m  p.ow. w łc d z im .  j e s t  ty lk o  
j e d n a  l in ia  kol. W ło d z im ie r z -K o w e l  - Łuck ,  
in n e  z o s t a ł y  przez  b a n d y  ukr. ro zeb ran e ,  
to r y  z n ie s io n e ,  n a s y p y  'zaoran e .  P oc iąg  
k u rsu je  raz w  t y g o d n iu .  J e d y n a  sz osa  
U ś c i ł u g - W ł o d z i m i e r z - Ł u c k  j e s t  p a tr o lo ­
w a n a  d z ie ń  i  noc ,  i ta k  n ie  w o ln o  n ią  
jeźd z ić  j ;k 6 c iu  sa m o c h o d o m  naraz.  —  
Akcja k o n t y g e n t ó w  n ie  is tn ie je ,  U k ra iń cy  
m c  m e  od d ają  w ła d z o m  n ie m .  N i e s z c z ę ś - . 
liw.a lu d n o ś ć  p o lsk a  żyje  w  w ie lk im  n ie ­
d o s ta tk u  i g ło d z i e  p o  m ia s ta ch .  A p r o w i ­
zacja m ia s t  o d b y w a  s i ę  w  te n  s p o s ó b  że  
w y r u s z a  e k ip a  lu d n o ś c i  (p r zew a żn ie  u-  
r z ę d n ic y )  p o d  o c h r o n ą  po l ic j i  i karab .  
m asz .  d o k o n u je  w  p r o m ie n iu  10 - 2 0  k m  
zb iórk i ,  m ło c k i  i odw ozi  zb o że  do m ia ­
sta. Ż n iw a są  p o łą c z o n e  z o d p iera n iem  
n a p a d ó w  band . A ta k  band na  m a g a z y n y  
w e  W ło d z im ier zu  odparl i ko lejarze .zbrojn i.

U k ra iń cy  n iszczą  w sz ę d z ie  ś l a d y  k u l ­
tur y  p o lsk ie j ,  Z n iszczen iu  u l e g ły  43 d w o ­
ry  w e  W ło d z im ie r sk im ,  w ty m  z a b y t k o ­
w e  P o r y c k  i B is k u p ic e .  W n a p a d a c h  
s ta le  brali  u d z ia ł  j a k o  p r ó w o d y i z y  n a ­
u c z y c ie le  i d u c h o w ie ń s t w o .  P o lsk a  in te ­

l ig e n c ja  zb ie g ła  z t eren u  p r a g n ie  n a j ­
sz y b c ie j  p r z e n ie ść  s i ę  do GG. lud  u i e j -  
ski_ w o l i  p r z e c z e k a ć  czas  jak iś ,  s p o d z i e ­
w a ją c  s i ę - w r ó c ić  do s w y c h  g o s p o d a r s tw .

N ie m c y  n a z y w a ją  n i e s ł y c h a n ą  a n a r ­
c h ię  s p o w o d o w a n ą  p rzez  U k r a iń c ó w  „u- 
k ra iń sk im  p o w sta n ie m "  i o b ie c u ją  w y s y ­
ła n ie  d yw iz j i  w o j s k  dla u sp o k o je n iu .  
T y m c z a s e m  m ie j s c a m i  przep row ad z i l i  p a ­
cy f ik acje ,  k tó r e  m i a ły  t e n  skutek , ,  że  l u ­
d n o ść  w s i  o s tr z e ż o n a  b ic ie m  w d z w o n y  
c e r k ie w n e ,  u c ie k a ła  do la su  i do ban d ,  
a N ie m c y  p i l i l i  o s a d ę  i w raca l i  d.ó m i a ­
s ta  z t r iu m fe m .  Teren  K le w a n ia  i O stro ­
ga zos ta ł  w t e n  s p o s ó b  s p a c y f ik o w a u y ,  
je d n a k  przy  sz o s a c h  p o s t a w io n o  n a p i s y  
o strzegające  przed  b andam i.  N i e m c y  n i e ­
raz m ó w i ą  n a  t e m a t  p o tw o r n o ś c i  m o r d ó w  
d o k o n a n y c h  n a  Polakach , że  na z a c h o ­
dz ie  n ik t  n ie  u w i e r z y ł b y  w  t a k ie  b a r b a ­
rzyństw o .  Mają N ie m c y  g o d n ą  z a p ła tę  za 
f a w o r y z o w a n ie  U k r a iń c ó w  od p o c z ą tk u  
w o jn y .

B IS K U PIE  IN T E R W E N C JE . W n e t  po  
w y d a n iu  oręd z ia  m etr .  S z e p ty c k ie g o ,  
zw ró c it  s i ę  arcyb . T w a r d o w s k i  p i s e m n ie  
do b is k u p ó w  gr .-kat.  z prośbą , b y  p r z y ­
c z y n i l i  s i ę  do u sp o k o ja n ia  u m y s ł ó w .  
S z e p ty c k i  n a p is a ł  w  o d p o w ie d z i ;  p r z y s y ­
łając t e k s t  s w e g o  orędzia;  „proszę  o n a ­
d e s ła n ie  mi' l i s t ó w  p a s te r s k ic h  bisk. łac.  
w y d a n y c h  p o d cza s  pacyf ikac j i ,  z a m y k a ­
nia  c e r k w i  i tp  przez w ła d z e  p o lsk ie .  
L is ty  te o g ło sz ę  m o im  w ie r n y m " .  Ta c y ­
n iczn a  o d p o w ie d ź  n ie  p o z o s ta w ia  już  
c ie n ia  w ą tp l iw o ś c i  co do z u p e łn e g o  b ra ­
k u  ten de nc ji  u m ia r k o w a n y c h  i pe łnej  
n ie n a w iś c i  d o  P o lak ów . D o ty c h c z a s  u m ia r ­
k o w a n y ,  k a t o l i k  i  p r z y c h y ln y  P o la k o m  
b isk u p  C h o m y s z y n  p r z y p o m n ia ł  l i s t  p ast .  
w y d a n y  p rzez  s i e b ie  z p o c z ą tk ie m  w o jn y ,  
k tó r y  p o w ta r z a ć  n ie  w idzi  p o tr zeb y ,  b isk .  
p r z e m y sk i  K o c y ł o w s k i  n ie  d a ł  żadnej  
o d p o w ie d z i .  F a k ty  t e  są  j a s n e  i  n ie  w y ­
m agają  k o m e n ta r z a .
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